CERA DZIENNE A: 
w Łodzi: 


Rocznie - rs. 8 k. 


pótrocznie „dk 


K warlaśnie „2h. z 


w Królestwie i Cesarstwie: 


rs. 12 k. 
„ 6kg 


Rocznie 


półrocznie 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


_ SOBOTA. 


d. 17 (29) Listopada 1884 r. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełiłem lub za jego 
miejsce: i 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k, za 8 razy 18 k., za 4 
razy 22 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28k. zn więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Saturnina Męcz. 
Jutro: N. I Adwentu. Andrzeja Ap. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 46. Zachód o godz. 3 m. 52. 
Długość dnia godz. 8m.4.  Ubyło dnia godz. 8 m. 38. 


( projekcie emisyi listów kredyto- 
wych metalicznych. 


—UE— 


. Wobec poruszonej sprawy konwersyi li- 


stów zastawnych papierowych na metaliczne ; 


i rozbieranej. niedawno przez towarzystwo 
kredytowe ziemskie, — poświęcamy chętnie 
miejsce w Dzienniku głosom w tej kwestyi. 
Zastrzegając sobie możność wypowiedzenia 
własnej opinii, pomieszczamy tymczasem 
artykuł nadesłany nam przez pana W. 
otwierając łamy pisma naszego i innym 
głosom. KRA ! 
. „Społeczeństwo jestto zbiór jednostek i 
grup tychże, związanych wspólnemi intere- 
sami. Jakkolwiek w pojedyńczych razach 
interesy te nawzajem mogą się krzyżować 
i wprost sprzeciwiać jedne drugim, zawsze 
jednak wogóle stanowią one nierozerwalną 
jedność i znajdują się w ścisłej wzajemnej 
zawisłości. Normalny rozwój społeczeń- 
stwa wymaga równomiernego rozwoju po- 
jedynczych grup, takowe składających, a 
gdy wskutek jakichkolwiek przyczyn jedna 
grupa wzrasta nierównomiernie dzieje się 
to kosztem innych; wtedy z naruszeniem 
równowagi wytwarzają się anormalne stosun- 
ki, które ten nagły wzrost powstrzymują 
i do normalnych sprowadzają granic. 

drugiej strony, gdy z powodów jakichkol- 
wiek pewna grupa doświadczy w rożwoju 
swym utrudnienia, zastój ten oddziałać mu- 
si zgubnie na resztę społeczeństwa 1 stan 
ten trwać tak długo, aż znowu okoliczności 
wstrzymujące rozwój tej grupy nie przyjdą 
do równomiernego z 1nnemi poziomu. 


Dążenie do równowagi sprawia w dziedzi- 
których 
w obecnych czasach tylu jesteśmy świadka- 
fuktuacye, których tyle wi- 


nie każdego społeczeństwa przesilenia, 


mi. Tesame 


Biuro Redakcyi 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: | , 
BE UK ARKO WSIE, HO IB Z. 


W społeczeństwach Europy nastało w 
ostatnich czasach przesilenie rolnicze — 
dotknęło nas ono jako kraj przeważnie rolni- 
czy, bardziej jak inne i aby mu choć w 
części przyjść z pomocą, towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie wyrobiło podwyższenie 
udzielanych pożyczek. Z powiększonym 
w ten sposób ruchem kapitałów i wystą- 
pieniem na rynki giełdowe nowego papieru 
publicznego, powstało żywe zainteresowanie 
się nim, tak z jednej strony kapitalistów, 
będących w chęci nabycia go, jak z dru- 
giej zaciągających dlug ziemian—-co do cha- 
rakteru, gwarancyi i przyszłych losów do- 
konywającej się pożyczki. Nizki stan wa- 
luty krajowej I znaczna zmienność jej kur- 
su zrodziła w poważnem kole zainteresowa- 
nych myśl nadania nowej pożyczce podsta- 
wy metalicznej. W tej też kwestyi pormie- 
ścił pan A. Kłobukowski w Nr. 237 Niwy 
artykuł, w którym stara się bezstronnie 
przedstawić dodatnie i ujemne strony po- 
życzki o normie papierowej i metalicznej, 
a jakkolwiek autor, jak powiedzieliśmy, 
stara się być bezstronnym, w pracy jego 
daje się spostrzegać skłonność ku tej osta- 
tniej, Utrzymuje bowiem np. (str. 648): 
„Według inicyatorów i stronników emisyi 
metalicznej, pierwszem złem, wynikającem 
z powodu emisyi o podstawie chwiejnego 
kursu rubla papierowego jest konieczność 
nizkiej taksy. przez towarzystwo, a więc 
udzielanie zamałej pożyczki. Powtóre za- 
chodzi obawa, iż rolnicy od pobranych sum 
będą musieli płacić wysokie stosunkowo 
procenty, a mianowicie; l-mo gdy kurs rubli 
się podniesie do pari lub blizko tego, 2-do gdy 
rząd uzna za potrzebne „kazać opłacać po- 
datki w rublach metalicznych” „gdyż w art. 
38 i 51 prawa z 1869 r. powiedzianem jest, 
że towarzystwo uskutecznia wypłaty (za ku- 
pony i wylosowane listy) i pobiera raty od 
stowarzyszonych w gotowych pieniądzach 
takich, jakie są przyjmowane w kasach na 
opłatę podatków skarbowych”. 

„Położenie takie zdaje się pchać całą 


dzimy: w pojedyńczych społeczeństwach, ob-|siłą prostej logiki i instynktu zachowaw- 


jawiają się i na polu stosunków między- : l 
że tu odbywają się|wych na długi metaliczne po kursie giełdo- 


narodowych, tylko, 
one w dłuższych terminach czasu, 


CHORE SERCE. 


POW TIESC 
przez 
MATYLDĘ SERAQ. 


Przełożył z włoskiego Słanisław Kempowski. 
—UU— 


CZĘŚĆ CZWARTA. 
HI. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 257,. 

— Widziałąm ją raz tylko na balu u 
Filomarinów. To nie wystarcza. | | 

— Chorą jest... przez miłość bliźniego... 

— Żałuję jej... przecież 
` — A gdybym ja cię o c > 
wołał Marceli, rozdrażniony zimnym 1 Wy- 
rachowanym oporem Beatricy. f 

— Pewną jestem, że mnie o to nie po- 
prosisz—odparła poważnie, przeszywająć go 
chłodnym wzrokiem wielkich, szarych 0- 
czu. 

Gorący rumieniec oblał twarz Marcelego. 
Wstyd mu było, że jpoddał się kaprysowi 
Lali. Pomimo nienawiści, jaką czuł w tej 
chwili dla żony, przyznawał jej słuszność 
w głębi ducha. Rozumiał, że ona jedna 
zachowała tu całą swoję godność. Zrozu- 


miał, że przed chwilą obraził nie kochającą, 


żonę, przyjaciółkę, ale kobietę, która nosi- 

ła jego nazwisko. Czuł się upokorzonym... 

pragnął był się usprawiedliwić. Spojrzał 
zpod oka na żonę — twarz jej była znowu 

nieruchoma, spokojna, wydała mu się teraz 

jakąś heraldyczną postacią, stojącą na stra- 

ży honoru jego domu. i 

— Późno już..—wyrzekł tylko — do wi- 


dzenia Beatrice... 


czego do skonwertowania długów papiero- 


wym chwili”. 


— Do widzenia, Marceli..* 

Kiedy opuścił taras, ona padła na krze- 
sło. Schyliła głowę na piersi. Męczyły ją 
podobne sceny... 


HL 


Przy głównych drzwiach sali balowej 
„Stabia” kilka pań wiodło jeszcze ożywioną 
rozmowę. Mówiły prędko, śmiały się, zbie- 
rając na rękę długie treny sukien — przy 
pełnym blasku księżyca błyszczała srebrem 
przetykana zarzutka balowa jednej z tan- 
cerek. 

Panie dzieliły się pomiędzy sobą wraże- 
niami świeżo zgasłego balu. Ostatni wale 
Metry rozmarzał jedne, denerwował dru- 


odmówić muszę. |gie... hrabina Filomarino cztery razy tań- 
to poprosił?—za |czyła walca z Mimi 


d' Allemagne—skanda- 
lik?... nieprawdaż?.. Pani Vanderhort mia- 
ła zieloną suknię w żółte kwiaty — także 
gust... Tymczasem sala opróżniła się zwol- 
na. Beatrice zdecydowała się nareszcie 
pożegnać ze swemi towarzyszkami. Za- 
mieniono wiele uścisków rąk, pocałunków i 
życzeń szczęśliwego powrotu. Marceli po- 
śpieszył za żoną. 

Wsiedli do otwartego powozu,—ten poto- 
czył się szybko po głównej ulicy Castella- 
mare. Ciemne były domy. Tylko hotele 
rzędem oświetlonych okien oczekiwać się 
zdawały spóźnionych podróżnych. 

Noc dniem się prawie wydawała, tak 
jasno świecił księżyc; był to dzień północy 
zapewne, bez jaskrawych odblasków słone- 
cznych, czysty i spokojny, — zda się lekką 
białą gazą pokryte były. pagórki, wille, 
wioski i morze. | 

—-. Czujesz się zmęczoną?— zapytał Mar- 
celi, z 


z zaufaniem przyjmuje nowe papiery, 


i Administracyi 


Nie mając zamiaru występować bądź to 
z krytyką, bądź wdawać się w polemikę 
z autorem powyższego artykułu, któremu 
za jasne sformułowanie obustronnych po- 
glądów szczere należy się uznanie, pragnie- 
my i my nad tą kwestyą, zastanowić się 
bliżej, jako bardzo dla kraju donio- 
słą i  zasługującą na wszechstronną 
dyskusyę. Czynimy to z tem większą skwa- 
pliwością, ile że gdy po należnej dyskusyi 
dojdzie się do zdrowych wniosków, odnośny 
projekt, jako ku dobru kraju skierowany, 
niezawodnie w odpowiednich sferach rządo- 
wych należytego dozna przyjęcia. 

Przedewszystkiem należy rozpatrzeć się 
w faktach. Fierwiastkowe ustawy towa- 
rzystwa, założonego w r. 1825, -— to jest 
w czasie.wysokiego kursu rubla, gdy jeszcze 
w Warszawie bank polski posiadał prawo 
bicia odrębnej monety—zostały znacznie w 
późniejszych latach zmienione, a mianowicie 
przez zmianę 4°/, na 5%/, pożyczkę, co działo 
się właśnie, gdy kurs rubla powoli zaczynał 
się obniżać. I tak w roku 1860 za równoważ- 
nik rubła przy ocenianiu dóbr przyjmowano 
29 sr. groszy pruskichi5 fenygów, w 1869 
roku 27 sr. g. 7 f, w r. 1877 24 sr. g. 6 
f., wreszcie w 1878 roku 28 sr, gr. 6 fen. 
Obecnie kurs rubla waha się około 2 ma- 
rek czyli 20—21 sr. gr. Widzimy więc, że 
od dość dawnego czasu biorący pożyczki, 
jakoteż kupujący isty, dokonywali trans- 
akcyj przy 
szych kursach rubla i o równowaźniku me- 
talowym naówczas nie było mowy. 

Widzimy dalej, iż na kurs listów mało 
wpływał kurs rubli, a jeżeli ten wpływ 
dawał się uczuwać, to tylko w stosunku 
odwrotnym, to jest, iż przy zniżającym się 
kursie rubla—kurs listów dochodził i prze- 
nosił nawet nominalną swą wartość. Wi- 
dzimy wreszcie, iż jakkolwiek na wieść o ma- 
jącej sią udzielić nowej pożyczee giełdy 
odpowiedziały niewiele znaczną (około 2'/47/, 
wynoszącą) obniżką kursu starych listów, 
nowe listy przyjęte zostały przez giełdę po 
951/,—955/,, a więc w kursie mało różnią- 
cym się od kursu listów starych. Wszyst- 
kie te punkty dowodzą, że świat finansowy 
a je- 


— Trochę; prędko będziemy w domu? 

— Za dwie godziny. 

Marceli po chwili zapalił cygaro. Od 
niejakiegoś czasu palił bardzo wiele. 

Beatrice wsunięta w kąt powozu milcza- 
ła. Dzisiaj wyglądała piękniej i weselej 
niź zazwyczaj, ubrana w suknię z białego 
fularu, przybraną pękami świeżych białych 
goździków w różowe centki. Tańczyła też 
wiele, bardzo wiele. Marceli przeciwnie, 
nie tańczył wcale, chodził tu i owdzie po 
salach, wodząc dokoła Śmiertetnie znużo- 
nym wzrokiem. Beatrice wiedziała, że ba- 
le męczyły go i nudziły. Teraz sama z 
rozkoszą, spoczywała w powozie, który biegł 
szybko po równej jak stół drodze; za go- 
rąco jej nawet było w kaszmirowej zarzut- 
ce, lecz tak błogą wydawała się jej ta 
chwila spoczynku, że przerywać jej nie 
chciała sięgając po wachlarz, który wraz z 
bukietem goździków białych leżał na przed- 
niej ławeczce powozu. Pomału myśl jej 
omdlewać się zdawała, czuła, że powinna 
była coś powiedzieć mężowi, nie wiedziała 
przecież co mianowicie powiedzieć jej wy- 
padało. Przymknęła oczy. Co powiedzieć? 
powtarzała sobie w myśli. 

— Czy rozmawiałeś z Amelią? — pytała 
wreszcie. 

— Przez chwilę -— odparł, Melancho- 
lijna jest jakoś. 

— Rzeczywiście... 

Umiłkła, Mijały chwile, minuty, kwa- 
drańse — oni jechali w milczeniu wpośród 
wzgórzystych okolic Sorrento, oblani pota- 
kami srebrnego światła, które całej natu- 
rze nadawało piętno niewypowiedzianej 
słodyczy i miękkości. 

Marceli poruszył się, 


— Może ci zawadza tren mojej sukni? — 


najrozmaitszych a zawsze niż-| wymienić. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


żeli na zagranicznych zwyżkach papiery te 
nie znajdują dość chętnego popytu, dzielą. 
one los wszystkich innych papierów nasze- 
go krajn—niema więc ten fakt żadnego 
związku ze stanem naszego rolnictwa, 
Obawy więc o zbyt niewielkiej ilości 
listów dodatkowej pożyczki, wobec istnienia 
kolosalnych sum listów innych rodzajów, 
niema i prawdopodobnie na przyszłość nie 
będzie. Pozostają więc trzy powyżej przy- 
toczone powody, cytowane przez metalistów 
na korzyść konwersyi. Co do pierwszego, 
to jest nizkości udzielanej obecnie pożycz- 
ki, to wiadomem jest, iż takowa warunko- 
wang jest oprócz szacunku ziemi przez to- 
warzystwo mnożnikiem wyprowadzanym z 
wysokości opłacanego gruntowego podatku. 
Że podatki nie są za małe, dowodzi tego 
stan finansowy rolników —podnoszenie więc 
podatków dla osiągnięcia wyższej pożyczki 
byłoby krokiem bliżej do ogólnej ruiny. 
Podskoczenie cen ziemi, jakie miało miej- 
sce przez kilka minionych lat, skończyło 
się—a nawet widzimy, iż rozmaite okoliczno- 
ści wpłynęły na raptowne ich obniżenie, 
które, kto wie, czy doszło już do swego 
minimum. Zresztą, czy właściciel dosta- 
nie 10,000 rs. papierami, czy 6,500 złotem, 
to mu wszystko jedno, gdyż pieniądze te 
pójdą do kieszeni dłużnika, a jeśli biorący 
pożyczkę jest tak szczęśliwym, iż papiery 
może schować, to potrafi je sam na złoto 


Co do 2-go t. j. jeśli waluta nasza pod- 
niesie się—to niezawodnie wtedy rolnik 
będzie płacił większy, w zasadzie biorąc, 
procent, Lecz stanie sie to wtedy, gdy się 
podniesie ogólny stan ekonomiczny kraju, 
a co zatem idzie, gdy się ogólny dobrobyt 
poprawi. Wtedy też i cena ziemi podnie- 
sie się i rolnikowi łatwiej będzie spłacie 
wyższych procentów sprostać. | | 

Co do 3-go. Jeśli rząd uzna za stoso- 
wne nakazanie płacenia podatków w złocie, 
do jakiego to przypuszczonia, nawiasem mó- 
wiąc, nic nas nieupoważnia, to i wtedy uiszcza- 
nie podatków może odbywać się tylko na 
wzór dziś ustanowionej opłaty eelnej, przez 
ustanowienie stosunku rubla papierowego 
do złotego, gdyż pieniądz złoty jest to to- 


spytała Beatrice. 

— Bynajmniej — odparł z wzrokiem u- 
tkwionym w błękitne morze. 

Ona wzuszyła ramionami. Kapturek za- 
rzutki zsunął się z jej głowy, odkrywając 
trochę szyję; nie zauważyła tego. Usypiał 
ją jednostajny ruch powozu. Za każdem 
poruszeniem głowy czuła na szyi miękkie 
dotknięcie gwoździków wpiętych we włosy, 
zebrane nad szyją w gruby węzeł, Do- 
tknięcie to sprowadzało uśmiech na jej 
świeże usta. Zamknęła oczy; marzyła, że 
płynie wśród srebrnych gór, srebrnej topie- 
li morza, otoczona cała bielą ubrania, bie- 
lą błyszczącą powozu; naraz wżdryguęła się, 
ta białość całunem śmiertelnym stanęła 
przed jej oczyma. Otworzyła oczy z prze- 
strącllem. To był tylko zły sen. Ale te- 
raz i rzeczywistość wydała się jej nadto 
bladą, nadto cichą i dziwną jakąś. 

— Jakiż śliczny zapach — odezwał się 
Marceli, wciągając powietrze z rozkoszą, 

— Może goździki moje tak pachną. 

— Masz goździki? 

— Tak, leżą przed tobą na ławeczce. 
Mam ich także kilka bukietów na sukni. 

— Ogrodnik ci ich dostarczył? 

— W naszym ogrodzie mamy ich dwa 
wielkie klomby. 

Wjechali w ciemną wązką uliczkę jakiejś 
wioski. Tu księżyc nie dochodził, smutno 
tu było; ogarnęło ich takie uczucie, jakie 
ogarnia podróżnych, kiedy wagony w biały 
sda wpadną z hukiem w zadymiony tu- 
nel. 

Kiedy wyjechali z uliczki, Beatrice swo- 
bodniej odetchnęła. Zipod fałdów zarzutki 
wysunęła ręce obciągnięte jedwabnemi bia- 
łemi rękawiczkami. Pragnęła znowu zato- 
pić się w przeszłem marzeniu i znowu zwy- 


war tak dobry jak każdy inny i niezawsze 


— 2 — 


im robić nakłady na oryginalne wzory, u-jjekt ten ma za treść nie „towarzystwo, 


jest w odpowiedniej ilości do nabycia. 'To-|lepszenie itp, kiedy. bez posiadania tejjrównież „stowarzyszenie” miast krajowych. 


warzystwo kredytowe, jako instytucya pry- 
watna, i w takim razie nie może rościć 8o- 
bie prawa podchodzenia pod prawa rządu, 
jak tego nie mogą sobie. również rościć 
prywatni wierzyciele, czy. to hypoteczni, czy 
innego rodzaju. | 

Wreszcie co do nadziei. metalistów, iż 
konwersyą taka byłaby „pierwszym i ważnym 
krokiem ku powrotowi do prawidłowej. me- 
talicznej cyrkulacyi, tyle przez społeczeń- 
stwo i przez rząd pożądanej” zdaje jam 
się, iż pod tym względem zadaleko ich 


gwarancyi nie mają żadnej pewności, że| Ale. bądźcobądź przy tej sposobności spra- 
nazajutrz po ukazaniu się w obiegu ich| wa się w dyskursyi bliżej wyjaśni 1: może 
wyrobów inna fabryka ich nie skopiuje. |sprowadzi odnośne usiłowania na właściwe 
Bez tego przepisu każdy fabrykant musial | tory: Zresztą niepodobna się rządzić bez- 
by uzyskiwać na najdrobniejszy pomysł pa- | względnym pesymizmem i wyłączać z dzie- 
tent wynalazcy, kosztujący kilkaset rubli. |dziny prawdopodobieństwa pomyślnej ewen- 
Z wyłożónego tu wychodząc stanowiska, p. | tualności, że poparcie naszej filii może wy- 
Mninicki, przemysłowiec tutejszy, wystąpił | jednać w sferach decydujących zmianę zda- 
do naszego oddziału towarzystwa popiera-|nia. Bez przygotowania sobie jednak grun- 
uia przemysłu i handlu z. projektem zapro-|tu do uwzględnienia żądań, sprzecznych z 
wadzenia przy warszawskim komitecie rę-| wyraźną opinią ministeryalną, miasta, któ- 
kodzielniczym (manufakturnym) biura, u-jre zdecydowały się na łączną organizacyę 


» ą|wywierać 


unoszą skrzydła fantazyi; te kilkanaście | dzielającego podobne gwarancye. Projekt 
bowiem milionów pożyczki towarzystwa ¡ten poparł i opracował szczegółowo pre- 
kredytowego chyba bardzo skromne mogą |zes sekcyi drobnego przemysłu, dziekan 
mieć znaczenie wobec innych metalicznych | Przystański, a po wyczerpującej nad nim 


pożyczek i papierów rządowych, które od 


dawna istnieją i spółeczeństwo nasze na |reformę. 


giełdach zagranicznych reprezentują. Nie 


rozbierając stron. ujemnych tego projektu, | szego 


jako to trudności i strat przy wypłacie rat z 
powodu zmiany papierów na złoto i t. p., 
rozważmy warunki praktycznego przepro- 
wadzenia w życie tego projektu. Mogłaby 
być wypuszczoną albo tylko dodatkowa po- 
życzka w złocie, albo też i dawna zkonwer- 
towana na złoto. W pierwszym razie ma- 
nipulacya byłaby prostszą, lecz powstaną 
kwestye hypoteczne przy spłatach. wierzy- 
cieli prywatnych i oznaczeniu pierwszeństwa 
hypotecznego — dla których “ dopiero nowe 
odnośne prawa musiałyby być tworzone. 
W drugim razie, zważywszy, iż dawne po- 
życzki podnoszone były w rozmaitych ter- 
minach, przy rozmaitych kursach, czy mo- 
żliwem byłoby ustanowienie zasad, wobec 
których tak właściciele listów, jak i biorący 
pożyczki, nie mieliby tysiącznych, mniej- 
więcej słusznych powodów do skarg o po- 
krzywdzenie? Przecież dług towarzystwa j 
co pół roku się spłaca, czy więc na spła- 
cone: sumy miałaby być obliczana po naj- 
wyższym czy najniższym kursie i t. p. 
Uczestnicy towarzystwa, będąc grupą je- 
dnego społeczeństwa, muszą z konieczności 
dzielić jego losy i. z nim raz lepsze, drugi raz 
trudniejsze przechodzić chwile, a wszelkie 
dążności stawienia się na wyłącznem stano- 
wisku narazić ich mogą na nieprzewidziane 
pozycye, których -w danej chwili trudno 
wyminąć.” — W. 


-_ KORESPONDENCYE. 


| , Warszawa 25 listopada. 
Mapa produkcyjnośći Królestwa p. Wolfheima. — 
Prace naszego oddziału tówarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, — Projekt dogodniejszego za- 
bezpieczenia pomysłów z dziedziny przemysłu kra- 
jowego. — Losy projektu towarzystw kredytowych 
w iniastach prowincyonalnych Królestwa. — Roz- 
a chwianę układy. Í | 


(Dokończenie—-patrz Nr. 267). 


Dla zakładów przemysłowych jest to rę- 
kojmią niezmiernie doniosłą, bo pozwala 


cięzki promień księżyca opanował jej wy- 
obraźnię. É 

„— Czy ty lubisz perfumy Beatrice? — za- 
pytał Marceli. | 
Nie. 

_— Spodziewałem się tego, — odparł ze 
szczególną intonacyą głosu. 

Dlaczego? | 

— Nie; drobnostka. 

"Beatrice patrzyła na niego pytająco. Po 
co takie tajemnice w. tę śliczną, pyszną noc 
wrześniową, bez cieni, tonącą w dziwnej, 
nadziemskiej jasności. Ale Marceli upar- 
cie patrzył w..morze, w Beatrice dziwiła się 
sama. temu. niezwykle poetycznemu usposo- 
bieniu. Czuła się znowu rozmarzoną, na 
wpół senną. Spać przecież nie chciała; 
myślała ciągle o tem, że zaszkodzić jej 
może świeżość nocy. Aby: wyrwać się z 
odrętwienia, starała się skupić myśli w 
jeden punkt pewny, bo wszak kto myśli, 
ten nie. śpi? Zbierała więe w duchu roz- 
proszone wrażenia z balu, przypominała 
sobie wszystkie jego szczegóły i starała się 
je uporządkować. W drzwiach sali przy- | 
jat ich książe Rivela; tak książe, tensam, 
który im dawał ślub cywilny. Ale to już 
nie należało do rzeczy. Z kimżeż najpierw 
tańczyłam? — pytała samej siebie. Aha! z 
Mimi Alemagna, który potem tańczył już 
wyłącznie prawie z hrabiną Fiłonarino. 
Marceli przechadzał się. po salach, milczą- 
cy i znudzony. Księżna Giansante upadła 
podczas ukłonów w lansierze; rozśmieszyło 
to wiele .pań--pozakrywały twarze wachła- 
rzami. MKotyliona tańczyłam z Paolą Col- 
lemagno, taki był blady i posępny jak Mar- 
celi, rzecby można, że dotknięci są jedną 
chorobą. Zapytałam go: co panu jest?— a 
on odpowiedział takim poważnym i melo- | 
dyjnym głosem: nic zupełnie, księżno. . 

Tańczył ze mną tak długo... tu przymknę- 
ła znowu oczy, zdawało się jej, że słyszy 
upajające dźwięki walca Metry i widzi przed 
sobą pobladłą i smutną twarz Collemagna. 
Zdawało się jej, że tańczy ciągle na: dro- 
dze jeszcze ponad. morzem, . że taniec ten 


przeciągnąć się musi w nieskończoność, że| 


stawią ją nad brzegiem jakiejś: przepaści 
ciemnej i. głębokiej, głębokiej.. | 


dyskusyi, sekcya ta uchwaliła odnośną 
Na jednem z najbliższych posiedzeń na- 
oddziału towarzystwa . popierania 
przemysłu i handlu przyjdzie pod obrady 
ważny projekt p. Rosenbluma w przedmio- 
cie stowarzyszenia kredytowego miast pro- 
wincyonalnych. Nazywamy ten projekt waż- 
nym dlatego, że zdaniem naszem, dotych- 
czas w sprawie tej interesowani błądzą po 
omacku. Ziaznaczyliśmy już kiedyś na tem 
miejscu, że obecnie rozpoczęły się ze stro- 
ny miast: gubernialnych energiczne starania 
około organizacyi towarzystw kredytowych, 
oraz że zabiegi te użyły za punkt wyjścia 
okólnik ministra : finansów do generał-gu- 
bernatora warszawskiego, „dozwalający na 
zakładanie tylko samoistnych w każdem 
mieście instytucyj kredytu hypotecznego, a 
oświadczający się 
związkowi kredytowemu, który, jak opiewa 
ów okólnik: „nie jest do życzenia ze wzglę- 
du na miejscowe polityczne warunki oraz 
praktycznych niewygód.” Podobna opinia 
powinnaby wyrobić przekonanie w zainte- 
resowanych miastach, że przy projektach 
towarzystw kredytowych o łącznej ich or- 
ganizacyi mowy być nie może. Tymczasem 
inicyatorowie tej sprawy, oparłszy pierwsze 
swe kroki na samym cyrkularzu, nagle jak- 


kategorycznie przeciw | 


kredytu miejskiego, naraziłyby się niewąt- 
pliwie na zawód po nadaremnej stracie cza- 
su i kosztów. ; m 
_ Kończymy naszę pogawędkę wiadomością 
o fakcie, który nieustannie jinny przyjmuje 
obrót. Mówimy o losach upadłego towa- 
|rzystwa akcyjnego. M. Salzman i Sp. Do- 
nieśliśmy niedawno, że fabryka ta miała 
być wziętą w administracyę wierzycieli, któ- 
rzy postanowili nadal własnemi środka- 
mi prowadzić po uskutecznieniu regulacyi 
zobowiązań: zbunkrutowanego towarzystwa. 
Doniesienie nasze było prawdziwe, bo istot- 
nie układy doprowadziły już na papierze 
do zgody, ale w ostatniej chwili... rozbiło 


wpływ na usposobienie targowe. 
|Rosya stawia żądania zawsze jeszcze zbyt 
wysokie i dlatego wywóz nie przestaje być 
małym. Z nastaniem wybornej sanny mno- 
żą się dostawy do miejsc wywozu. O dal- 
szej wysyłce nie może być jednak mowy, 
gdyż! wskutek wczesnych mrozów, żegluga 
już ustała. Wysoki kurs rubla jest ró- 
wnież niemałą przeszkodą w handlu, który 
miał przebieg wogóle bardzo cichy. Targ 
berliński zachował samodzielną postawę, 
stosując się w części do zimowej pory, a 
w części do usiłowań, zmierzających do 
podniesienia cła od: zboża.  Usposobienie 
pozostało mocnem, lecz handel ożywionym 
był tylko dla bliższych terminów. Jeżeli 
nie nastąpi jeszcze odwilż, za czem prze- 
mawiają zresztą spostrzeżenia meteorologi- 
czne, wiele zdążających tu ładunków będzie 
się musiało zatrzymać w drodze. Psze- 
nica w miejscu była w zaniedbaniu. W 
handlu terminowym blizkie terminy, pod- 
niosły się o 2" m., mj. cz. o 1m. Źyto, 
dowożone w ilości większej, rozkupiły pra- 
wie zupełnie młyny; wywóz jest zatrzyma- 
ny. Handel terminowy był chwilami bar- 
dzo rozległym. W końcu notowano list, 
gr. o 31/4 m, kw. mj. o 1 m. wyżej, niż 
przed ośmiu dniami. Owsa jest na targu 


się wszystko i sprawa jest dalej w zawie-| mało; wskutek tego podniosły się ceny 


szeniu. 


Sprawozdania targowe. 

Turgi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 22 listopada). A 

Wcześnie w tym roku zawitała zima, ter- 
|mometr spadł już nizko i gruba powłoka 
śniegu pokrywa pola. Rzeki zamarzły w 
części, żegluga ustanie lada chwila zupełnie 
a na największych rzekach zamkniętą już 
została urzędownie. Zasiewy młode, któ- 
rym zirano nie dózwoliło. rozwinąć się 
przedwcześnie, ukryte bezpiecznie pod 
śniegiem, obudzają jaknajlepsze nadzieje. 
W powszechnym handlu zbożowym niewie- 
le się zmieniło; w dniach ostatnich usposo- 


by o zawartej w nim tendencyi zapomnieli | bienie było cokolwiek mocniejszem. wsku- 
i skierowali dążność w tę właśnie stronę, |tek mrozów i utrudnionego przez to dowo- 
która wcale nie rokuje projektom. pomyśl- zu, szczególnie z Rosi. W Ameryce 
nego rezultatu. A stało się to w następu- |podniosła się cena pszenicy, podrożał ró- 
jący sposób. Obywatele płoccy doszli po |wnież fracht, zapewne wskutek braku okrę- 
rozwadze do wniosku, „że samoistne towa- tów, bo wywieziono tylko 191,000 kwr., 


rzystwo przedstawiałoby bardzo mało ko- 
rzyści i wystosowali do magistratów innych 
miast gubernialnych odezwę bardzo logicz- 
nie wymotywowaną, ale pomijającą widoki 
praktycznego urzeczywistnienia ich słuszne- 
go zkądinąd postulatu, który -zmierzą do 
ugruntowania powszechnego kredytowego 
związku miast. Uwagi te uznały za słusz- 
ne: Komża, Piotrków i Kielce, wskutek 
czego cztery znaczniejsze miasta Królestwa 
znalazły się w błędnem kole starań zupeł- 
nie płonnych.. Sądząc z samej nazwy wnio- 


Koło powozu potknęło się nagle o ka- 


mień a Beatrice jednym, ruchem wyprosto- 
wała się i wydobyła z letargu, w jaki była 


| popadła. 


— X a T Marceli obojętnie, 
ie. : 

„ — Mogłoby ci to zaszkodzić; noc wyda- 

Je się ciepłą, ale zdradne są wrześniowe 

ciepła. 


— Nie spałam wcale—zaręczała Beatrice. | 


Głos jej zwykle tak zimny i jednostajny, 
stał się prawie słodkim w tej. chwili. 

— Zsunął ci się z głowy kapturek — za- 
uważył Marceli i wyciągnął rękę, aby go 
poprawić. 

— Nie, nie, zostaw go tak jak jest, — 
odpowiedziała żywo Beatrice, zatrzymując 
jego rękę, ; í 

Uśmiechnął się z pewną goryczą. Chciał 
coś wyrzec, lecz- zatrzymał się na pierw- 
szem słowie. Beatrice siedziała teraz wy- 
prostowana, nie marzyła już więcej; nie 
chciała więcej marzyć, Było jej nieznośnie 
gorąco pod zarzutką; odpięła ją, aby ła- 
twiej odetchnąć, byłaby ją chętnie zrzuciła 
z siebie, ale Marceli byłby na to nie pozwolił. 
Księżyc pomału zapadał w morze, ale oni 
teraz nie zważali już na niego. Marceli 
siedział ze spuszczoną głową. Beatrice zaś 
znowu przyszło na myśl, że powinna była 
przemówić do męża -choćby słów parę, ale 
co?—tego nie wiedziała. , 

-— Czytałeś ostatni list ojca? — spytała 
wreszcie. . 

— Nie. -- 

— Zapytuje jak długo z 
rento. 

— Czy przyjedzie do nas?—zapytał. 

„,— Teraz jeszcze nie. Co mam mu od- 
pisać? — czy pozostaniemy tu do końca 
października? — w takim razie odwiedził- 
by nas. 

— Jak chcesz. ; 

— Więc zostaniemy. tutaj? i 

— Alboż ja wiem. l 

Nudziła go rozmowa z żoną. Był roz- 
draźniony.. Przejażdżka w noc księżycową, 
która tak poetycznie usposabiała Beatricę, 
jemu wydawała się nieznośną, długą, nud- 
ng, nieskończoną. CZW 


abawiemy w So- 


sku p, Rosenbluma, zdawałoby się, że pro- 


czyli o 64,000 kwr. mniej, aniżeli w tygo- 
dniu poprzednim. Jawne zapasy urosły zno- 
wu prawie o milion buszli. Mąka jednak 
napływa z Ameryki zawsze w jednakowo 
wielkiej ilości i ceny jej, w przeciwieństwie 
do cen ziarna, spadają. Z nastaniem mro- 
zów zmniejszą, się dostawy z wnętrza kra- 
ju i przestaną się powiększać zapasy w 
miejscach wywozu, co żdaje się być głó- 
wnym powodem większej wstrzemięźliwości 
amerykańskich właścicieli zboża, którzy 
prócz tego liczą na większe zapotrzebowa- 
[nie w Niemczech i Francyi przed zapro- 
wadzeniem w tych krajach cła od zboża. 
W Anglii zboże obce mniej zwraca uwa- 
gi, gdyż krajowe dochodzi na targ w więk- 
szej ilości i nabywane bywa chętnie do 
młynów, po cenach wyższych. Lecz dowo- 
żona obficie mąka amerykańska wywiera 
nacisk na ceny mąki angielskiej; młyny, nie 
znajdując zbytu korzystnego oddają swój 
towar na składy. Handel terminowy miał 
przebieg ospały, na wybrzeżu ładunki nie 
miały zbytu. We Francyi niepewność co. 
do zaprowadzenia cła od zboża i co do wy- 
sokości tegoż krępuje działalność spekula- 
cyi. Wewnątrz kraju na targach panuje 
usposobienie ospałe, w portach obroty są 
również bardzo małe, lecz notowania trzy- 
mają się mocno. Urzędowe oznaczenie cen 
chleba wywołało ogromne niezadowolenie 
pomiędzy piekarzami i kupcami w Paryżu. 
Piekarze pokrywają swoje potrzeby z dnia 
na dzień, handel mąką kuleje coraz bar- 
dziej. W Belgii tylko lepsze gatunki 
pszenicy zdołały. się utrzymać w cenie; ży- 
to przyjmowane jest bardzo cicho, bez 
zmiany. "Na. targach holenderskich 
zboża krajowego jest bardzo mało, a więc 
obce nabywane bywa chętniej po cenach 
wyższych. W. handlu terminowym usposo- 
bienie było w końcu mocniejszem i bar- 
dziej ożywionem, Nad Renem zwiększy- 
ły się dowózy na targach włościańskich, 
lecz ceny nie uległy żadnej zmianie. Ruch 
handlowy cierpi z powodu nizkiego stanu 
wody w rzece, który zgotował przedwcze- 
sny koniec żegludze. W Niemczech po- 
łudniowych pszenica pozostaje w zaniedba- 
niu, inne rodzaje zboża więcej zwracają u- 
wagi i zdołały się podnieść w cenie. Prze- 
ciwnie w Saksonii, pszenica utrzymuje 


się w cenie, a usposobienie dla żyta wzmoc- 
niło się dopiero w dniach ostatnich. W 
Austryi i Węgrzech w handlu zbożo- 
wym niema ożywienia. Młyny nabywają 
mało, a zwiększyły się dowozy zboża kra- 
jowego. Wywóz jest również nieznaczny, 
w większej cokolwiek ilości odchodzą za 
granicę tylko artykuły pastewne. Usposo- 
bienie nie jest jednakowem we wszystkich 
krajach koronnych. Na południu żegluga 
nie doznaje jeszcze żadnej przeszkody, pod- 
czas gdy w Galicyi mrozy zaczynają już 


owsa rosyjskiego, lecz dla' krajowego nie 
obudziło się więcej popytu. Æ terminów 
najbardziej pożądanym był miesiąc bieżą. 
cy, W końcu notowano wyżej list. o 4 m., 
list. gr. o 4*/, m., ¡dalsze terminy o 50— 
75 fen. Kukurydza obudza więcej za- 
interesowania. Miesiąc bieżący zyskał 1 m. 
list. gr. notowano w końcu bez zmiany, 
dalsze terminy niżej o 1%, m. Mąka 
Żytnia ma ciągle bardzo dobre powodze- 
nie; o zapasach nie można nawet myśleć 
na razie, Bliźszę terminy zyskały 25 fen., 
dalsze 5 fen. Starania w celu podwyższe- 
nia cła od rzepaku oddziałały ożywiająco 
na spekulacyę. Zakupiono dużo: oleju 
rzepakowego na dostawę wiosenną. 
W.skutek tego zyskała wiosna 1.50 m, 
Ilist. tylko 90 fenu. Ceny okowity uległy 
dalszej obniżce, przy -usposobieniu bardzo 
ospałem. Okowita w m. straciła 50 fen., 
na dostawę 70—80 fen. . i. 
Wełna. Londyn, 25 listopada. Na 
aukcyi tutejszej ceny -nie-okazują dotych- 
czas żadnej zmiany. ZIE 
Chmiel. Norymberga, 22 listopada. 
Na targu tutejszym obrót staje się znowu 
rozleglejszym. Konsumcya nabywa lepsze 
gatunki, na wywóz odchodzą tańsze. Ceny 
wzmocniły się również i wogóle panuje: u- 
sposobienie lepsze. 'Notowano: cbmiel tar- 
gowy m. 68 — 85, górski 90 — 100, aisz- 
grundzki 70 — 95, wirtemberski pierwszo- 
rzędny 100 — 110, średni 80—90, gorszy 
70--78, hallertauski pierwszorzędny 100 — 
105, średni 80—88, gorszy 70—77, alzacki 
68—82, poznański 95—125. ` | 
Chmiel Saaz, 22 listopada. Na targu 
tutejszym utrzymuje. się usposobienie spo- 
kojne. Zapasy przerzedziły: się znacznie, 
chmiel prawdziwie pierwszorzędny spotyka 
się nadzwyczaj rzadko i dlatego: utrzymuje 
się jeszcze przy wysokiej stosunkowo cenie. 
Gratunki gorsze staniały trochę. Płacą o- 
becnie za chmiel średni fl. 80 — 100, za 
pierwszorzędny 100—112 za centnar, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Sekcya trzecia warszawskiego towarzystwa 
popieraniu przemysłu i handlu odbyła w 
dniu 26 listopada dragie posiedzenie. Ob- 
rady rozpoczęto od projektu schematu do 
zapełnienia przez właścicieli zakładów prze- 
mysłowych. Schemat przyjęto z dodaniem 
rubryki: czy dana fabryka używa robotni- 
ków krajowych, czy zagranicznych i czy 
posiłkuje się motorami parowemi. 

Następnie wysłuchano wniosku p. Lep- 
perta w kwestyi denaturacyi ‘spirytusu do 
celów przemysłowych. Wniosek ten, wy- 
bornie motywowany, zwrócił uwagę po- 
wszechną. Wnioskodawca projektuje uwol- 
nić od akcyzy spirytus zdenaturowany, to 
jest niezdatny do picia, a przeznaczony na 
użytek przemysłu. Zdaniem mówcy należy 
oprzeć się na obowiązującem w Niemczech 
prawie i ułatwiając władzom, kóntrolę i 
czynności, wyjednać przepisy, mocą których 
zniesienie akcyzy od spirytusu zdenaturo- 
wanego nastąpiłoby w miastach gubernial- 
nych, w miastach posiadających urzędy ak- 
cyzowe i w cukrowniach. Wniosek p. Lep- 
perta wywołał żywą dyskusyę, 'w której u- 
czestniczyli pp. Rosenblum, Kossuth, Wort- 
man i Leppert. Wniosek p. Lepperta zo- 


jesta? jednogłośnie przyjęty, — wnioskodawca 


| Pa zająć się ostatecznem- jego zredagowa- 
IUCN - z ; 

W końcu obradowano nad wnioskiem p. 
Kiślańskiego w kwestyi oclenia machin rol- 
niczych. P. Kiślański proponuje, ażeby toó- 
warzystwo wystąpiło do władz z wnioskiem 
o uchwalenie projektowanego w ministeryum 


APR oclenia machin w stosunku 50 kop. 
0d . puda. Wniosek gorąco popierali pp. 
Kossuth i Rosenblum, Rz ta p 


dzie jeszcze przedmiotem dyskusyi w 


¿dzie jesze ja sek». 
piątej — handlu i komunikacyj, 


-cyi 


Z Charkowa donosi nasz korespondent: 
„Jarmark uważać już można za skończony; 
kupcy z  prowincyi wszyscy odjechali, 
tylko miejscowi nabywcy ;otrywają jeszcze 
swoje potrzeby, niewielkie. Przebieg jar- 
marku nie odpowiedział ogólnemu życze- 
nin. Najlepszem powodzeniem cieszyły się 
wyroby łódzkie, szczególniej bojki (drukowa- 
ne barchany), których sprzedano dosyć du- 
żo. Gdyby nie przygnębienie, z którego 
otrząsnąć się nie mogą rynki zbożowe, 
miałyby i inne towary zbyt dobry, bo za- 
potrzebowania niebrak, tylko niedostatek 
pieniędzy mocno czuć się daje i nie do- 
dozwala. rozwinąć się interesom. Jeżeli 
tylko poprawi się położenie targów zbożo- 
wych, liczyć można na pomyślny przebieg 
jarmarku w styczniu. 

Długi państwowe. Statystyk Mulhall, w 
dziele o długach wszystkich państw, poda- 
je następujące cyfry: w roku 1718, dacie 
pokoju w Utrechcie, długi państwowe bez 
lokalnych (miejskich i t. p.) twynosiły 
2,380,000,000 m.; w 1798 r. 11,360,000,000 


marek; w 1848 roku 34,245,000,000 marek;: 


w 1870 roku 73,400,000,000 marek; w ro- 
ku bieżącym 90,155,000,000 marek. 


Kronika Łódzka. 


(—) Magistrat miasta Łodzi podaje do wia- 
domości publicznej, że w dniu 22 (10) gru- 
dnia r. b. odbędzie się publiczna licytacya 
za pośrednictwem deklaracyj opieczętowa- 
nych, celem oddania w przedsiębierstwo 
prywatne oczyszczenia placów i ulic przed 
zabudowaniami miejskiemi w mieście £o- 
dzi na lat trzy, mianowicie od 1 stycznia 
1885 r. (st. st.) do tegoż dnia 1888 r. Li- 
cytacya rozpoczyna się od sumy 1,000 rs. 
rocznie. 

Życzący sobie wziąć udział w licytacyi, 
winni w terminie oznaczonym do godziny 
12 w południe złożyć w magistracie dekla- 
racye opieczętowane i załączyć wadyum w 
wysokości dziesiątej części sumy licytacyj- 
nej w gotówce lub papierach procentowych. 
Deklaracye winny być sporządzane w for- 
mie przepisanej, czytelnie, zwięźle, bez po- 
prawek i zastrzeżeń — w przeciwnym ra- 
zie nie będą przyjęte, 

Warunki licytacyjne mogą być przejrza- 
ne w biurze magistratu codziennie w go- 
dzinach urzędowych. . 

(—) Na rzecz tanich kuchen złożył w re- 
dakcyi naszej p. A. rs. 1. , 

(—) Na rzecz straży ochotniczej ofiarował 
p. Bławat rs. 25 w uznaniu energii, jaką 
straż odznaczyła się przy gaszeniu pożaru 
w jego domu w ubiegły wtorek. 

(—) Losowanie. Zwracamy uwagę na 0- 
głoszenie towarzystwa kredytowego miasta 
Łodzi o losowaniu, które odbędzie się dnia 
16 (4) grudnia w biurze dyrekcyi celem u- 
morzenia listów zastawnych. Wylosowa- 
nych będzie listów seryi I na 20,500 rs., 
seryi IL na 30,700 rs.iseryi ITI na 14,500 
rubli. 

(—) Z teatru polskiego. We czwartek da- 
wano „Różowe domina,” komedyę, a raczej 
farsę, iście fraucuzką, wesołą, pełuą dowci- 
pu, czasami pieprznego, polegającą na zgrab- 
nem wyzyskaniu sytuacyj — a beztreściwą. 
Celem tego rodzaju utworów jest wywołanie 
śmiechu, zabawienie widza, co najzupełniej 
w „Różowych dominach” się udaje. Arty- 
ści grali poprawnie. Na zakończenie przed- 
stawiono komedyjkę ze śpiewami p. t.„ Spis 
wojskowy,” o której chyba tyle można po- 
wiedzieć, że pani Kopczewska odznaczyła 
się w maleńkiej roli Adeli. bać 

Ponownie zwracamy uwagę na dzisiejszy 
wieczór; na scenę wejdzie po raz pierwszy 
nowa operetka lecoqu'a „Niebieski pta- 
szek.” Nazwisko kompozytora, który wy- 
snuł tyle pięknych melodyj, autora „Córki 
pani Angot”, jest najlepszem poleceniem o- 
peretki, zwłaszcza, Że libretto jest niezłe. 
Tłumaczenia dopełnił umyślnie dla obecnej 
dyrekcyi pan Leon Sygietyński, współmiesz- 
kaniec miasta naszego. 

(—) Teatr „Thalia.” Zapowiedziane na 
czwartek przedstawienie nowej komedyi „Die 
grosse Gloche” nie przyszło do skutku z 
powodu słabości jednej z artystek. Dano 
natomiast operetkę „Nietoperz.” Publicz- 
ności zebrało się bardzo mało. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Biuro rysunkowe. W nie- 
długim czasie, według zapowiedzi „Kur. 
Codz.”, powstać ma w Warszawie biuro 
rysunkowe, w którego zakres wchodzić ma 
wykonywanie planów dla budowniczych, 
techników, mechaników, oraz wzorów dla ju- 
bilerów, bronzowników, tapicerów, stolarzy 
it. p. W ogólności biuro ma się zajmo- 
wać dostarczaniem rysunków, mających za- 
stosowanie w przemyśle. Na czele jego 
stają specyaliści w różnych gałęziach, a 
mianowicie: inżynier, malarz, rysownik, 
oraz cyzeler. , 

— Okręg sądowy warszawski pod wzglę- 


— 3 — 
dem terytoryalnym został podzielony na 
trzy okręgi, Sprawy cywilne z pierwszego 
okręgu, do którego należą gubernie: war- 
szawską, lubelska i piotrkowska, sądzone 
będą w apelacyi przez pierwszy wydział 
Izby sądowej. Sprawy napływające z sg- 
dów okręgowych: łomżyńskiego, suwal- 
skiego, siedleckiego i płockiego idą do 
drugiego wydziału. Sprawy zaś kieleckie, 
radomskie i kaliskie, rozpatrywane będą 
w trzecim wydziałe cywilnym. Sprawy za 
dawnych sądów rozpoczęte na całem tery- 
toryum Królestwa, przechodzą do ostatnie- 
go osądzenia do drugiego wydziału. Ape- 
lacye zaś od decyzyi warszawskiego sądu 
handlowego rozpatrywać ma wydział trzeci. 

, ~ Statystykę urodzajów, ruchu ludności 
i sił jej podatkowych w guberni Łomżyń- 
skiej, podaje według źródeł urzędowych 
| „Echo Łomżyńskie”. 

„Na zasiewy pod tegoroczny sprzęt użyto 
ziarna: oziminy korcy 313,023, — jarzyn 
|308,938,—zasadzono kartofli 613,704. Z te- 
;go sprzątnięto: oziminy korcy 1,802,234, 
czyli urodzaj dał 5*/, ziarna, — jarzyny 
1,549,911, zatem ziarn 5, kartofli 3,137,796, 
także ziarn 5. 

Potrzeby miejscowe, łącznie z odsiewem 
statystyka gubernialna oblicza na 2,423,497 
korcy ziarna i 2,236,850 kartofli, — zostaje 
zatem zbytu: ziarna 928,648 korcy, a kar- 
tofli 900,941, czyli więcej niż w roku za- 
przeszłym (188*%/,) zboża 105%, kartofli 
1149/, aw stosunku do zeszłego roku, zbo- 
ża 1450, (kartofli wypadło dokupić 41,380 
korcy). 

Ludność guberni statystyka rządowa o- 
blicza w r. bież. na 565,675 głów (przewa- 
ga kobiet 7,917); w roku zeszł. wykaza- 
no 559,316, przyrost zatem 6,359. Z po- 
działu na stany i zatrudnienia, ludność 
włościańska w guberni wynosi 285,618, 
drobna szlachta 155,708,—ta ostatnia za- 
mieszkuje przeważnie w dwóch powiatach: 
łomżyńskim i mazowieckim, gdzie jej sto- 
sunek do włościan czyni: w łomżyńskim 
na 36,000 włościan — szlachty 32,000 a w 
mazowieckim na 14,000 włościan—szlachty 
41,000. Przybytek cudzoziemców (nie na- 
turalizowanych) w stosunku z rokiem ze- 
szłym wynosi 54 głów (na 794), zatem 67/, 
wyżej, nad zwykłą stopę naturalnego przy- 
rostu (z narodzin), 

Zaległości podatkowe statystyka wyka- 
zuje na 64,221 rubli 73 kop. W roku ze- 
szłym wykazano 379,243 rs. kop. 33, za- 
tem obecnie 83% mniej. Największa cy- 
fra zaległości ciąży na dvorske własności 
i na częściowej szlachcie (ogólnie 46,000 
rubli). Gdy weźmiemy na uwagę utrudnio- 
ny więcej niż kiedykolwiek ruch zbożowego 
handlu, łatwo przewidzieć, że znaczna część 
gospodarstw dworskich,. których siła po- 
datkowa polega przeważnie na produkcyi 
zbożowej, trudne będzie miała przejście w 
tym roku z akuratnością uiszczenia podat- 
ków i wszelkich inych opłat. Włościanie 
ratowali się w roku zeszłym sprzedażą 
przychówku wypasanego na służebnościach, 
lecz to źródło nie jest także niewyczerpąnem 
i dochodu czysto rolnego nie zastąpi. Ze- 
by sprostać obniżce cen na głównych ryn- 
kach naszego zbytu, z których produkcya 
amerykańska usunęła naszych rolników, 
trzeba wydajności roli zdwojonej, a więc 
racyonalnego zagospodarowania, swobodnych 
od obciążeń i skupionych w jedno ograni- 
czenie obszarów, czyli — regulacyi stosun- 
ków rolnych. 


— Nagła śmierć, W tych dniach p. W., 
sędzia: gminny w Dachorach w Siedleckiem, 
rozpatrywał sprawę włościanina Z. oskar- 


ło sobie za cel: 
kształcenie uczni, wstępujących w zawód 
rękodzielniczy lub przemysłowy.” 

— W Rydze, z powodu pęknięcia rury 
gazowej spaliła się fabryka akcyjna drutu. 
Ucierpiały też w części zapasy gotowych 
wyrobów. Straty, wynoszące około 150,000 
rubli, pokryte będą przez towarzystwa u- 
bezpieczeń, 

— ŻZapowiedziana wystawa krajowa w Bu- 
da-Peszcie, jak się zdaje, będzie odroczoną 
ze względu na panującą w Europie cholerę. 
Stoscwna decyzya kół kompetentnych w tej 
mierze w tych dniach zapadnie. 
| — Alfred Brehm, uczony przyrodoznawca 
1 podróżnik, założyciel akwaryum w Berli- 
nie, były dyrektor ogrodu zoologicznego w 
Hamburgu, urodzony w roku 1829, zmarł 
dnia ll-go bieżącego miesiąca. Z dzieł 
jego najbardziej rozpowszechniło się Zycie 
zwierzął, przełożone w skróceniu na język 
polski przez p. W. Niewiadomskiego. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 27 listopada. W izbie depułowa- 
nych oświadczył Ferry, że Anglia zapropo- 
nowała swe pośrednictwo w celu pokojowe- 
wego załagodzenia starcia pomiędzy Fran- 
cyą i Chinami. Ponieważ jednak Chiny 
zażądały zrzeczenia się protektoratu Fran- 
cyi nad Anamem i zakazu przywożenia z 
anektowanych części Tonkinu do chińskich 
prowiucyj towarów francuzkich, więc zda- 
niem pana Ferry — jedyną odpowiedzią 
może być tylko wyasygnowanie kredytu 43 
milionów na przedłużenie wyprawy wojen- 
neje Oświadczenie Ferry'ego przyjęła izba 
z zadowolebiem. 

Bolonia, 27 listopada. Anarchiści wyko- 
nali zamach na inspektora policyi, Ranio- 
no go ciężko sztyletem, 
knęli. 

Konstantynopol, 27 listopada, Statki przy- 
bywające z Sewastopola poddawane są o- 
śmiodniowej kwarantannie. 

Rzym, 27 listopada. Rząd rozdzielił w 
następujący sposób rentę od skonfiskowa- 
nych dóbr kościelnych w Rzymie: 90,000 
lirów otrzymało ministeryum oświaty, 84,900 
lirów gmina rzymska, 18,000 lirów szpital 
miejski i 14,000 każda z tutejszych czter- 
nastu parańj, j 

Berlin, 27 listopada. Rozprawy nad wnio- 
skiem partyi wolnomyślnej o przyznaniu 
dyet deputowanym były bardzo burzliwe. 
Książe Bismark trzy razy zabierał głos. 
Przemówienią księcia wywołały ze wszyst- 
kich stron izby gwałtowne protestacye. 
Wniosek przyjęty został 180 głosami prze- 
ciwko 99. 

Petersburg, 27 listopada. Według „Peter. 
Wied.” gubernialne biura podatkowe będą 
zawiadywały wszystkiemi poborami w gu- 
berni. Opracowuje się projekt ustawy o 
ściąganiu podatków od osób nienależących 
do gmin wiejskich. 

Wiedeń, 27 listopada. W Galicyi ogrom- 
ne zaspy śniegowe spowodowały przerwę w 
komunikacyi kolejowej. 

Berlin, 27 listopada. W kołach urzędo- 
wych twierdzą, Że deficyt dojdzie w tym 
roku do 22 milionów marek. 

Paryż, 27 listopada. W sądzie przysię- 
głych zabiła dzisiaj pani Hagues, żona de- 
putowanego, wystrzałem z rewolweru nieja- 
kiego Moren'a za rzucenie na nią potwa- 
rzy. 

Wiedeń, 27 listopada. Odmówiono po- 
wtórnie zezwolenia na budowę Stadtteatru 
na miejscu starem. 

Paryż, 27 listopada. Konflikt Francyi z 
Marokkiem został załagodzony przez prze- 
praszający list sułtana marokańskiego, wy- 
stosowany do przedstawiciela republiki. 

Berlin, 27 listopada. Windthorstowi, ja- 
ko pełnomocnikowi księcia Cumberland, 
doręczonym został w dniu dzisie jszym spa- 
dek po księciu brunświckim w wysokości 
blisko 10 milionów marek, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 27 listopada. Bilety banku rosyjskiego 
210.70; 60% listy zastawne 62.20, 40 listy likwida- 
cyjne 566.50, 59, pożyczka wschodnia II em. 62.20, 
Il emisyi 63.20, 407, pożyczka z 1880 r. 79.20, 5%% 
listy zastawne rosyjskie 92.70, kupony celne 20.54, 
5f pożyczka preiniowa z 1864 r. 143.75, takaż z 
1866 r. 137.40; akcye. banku handlowego 82.20, dy- 
skontowego 81.50, dr. żel. warsz, wied. 202.50; ak- 
cye kredytowe austryackia 486.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 95.90, a renta rosyjeka 107.90, dyskonto 
Ath, prywatne 87 o» 
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Przestępcy nm- 


żonego o drobną kradzież. Podsądny na 
mocy zeznania jednego ze świadków, złożo» 
nego pod przysięgą, został uznany za win- 
nego i skazany na karę pieniężną, lub w 
razie niemożności uiszczenia takowej na 
kilkodniowy areszt. Świadek zeznał fał- 
szywie—gdy więc wychodzono z sądu, ska- 
zany Z... zaczepił go w słowa: „Cóż kumie 
przysięgliście krzywo—trzeba będzie ciężką 
zdać z tego sprawę przed Bogiem”. Za- 
interpelowany w. ten sposób włościanin 
zmięszał się — zbladł jak chusta, potem 
się zachwiał i padł na ziemię nieżywy. 

Śmierć krzywoprzysięzcy zrobiła w okoli- 
cy niezmiernie silne wrażenie. 

— Loterya. Ciągnienie 5-tej klasy 143-ej 
loteryi klasycznej rozpocznie się w dniu 
9-ym grudnia r. b. w sali losowań banku 
polskiego i trwać będzie 10 dni. 

— Nowe dzieło Jana Matejki „Złota Bra- 
ma”, ma być juź w tych dniach wystawio- 
ne w muzeun narodowem w Krakowie, 
dzięki uprzejmości właściciela, księcia Heli- 
odora Światopełka Ozetwertyńskiego. Ma 
to być obraz wysokiej artystycznej wartości, 
w którym postać Chrobrego dziwnie wdzię- 
cznie odtworzona, a całość budzić ma o- 
gromny interes apparatem wiedzy archeolo- 
gicznej i finezyą kolorytu. Rozmiary płó- 
tna nie są, wielkie. f 

— Nowe stowarzyszenie, wysoće pożytecz- 
ne, zawiązuje się we Lwowie. Namiestni- 
ctwo zatwierdziło już statut tego towarzy- | 
stwa, które pod godłem „Węzeł”, postawi- : 


„dalsze wychowanie i; 


średnie ————, wadliwe 
rzędowy 202 47. 400—450; owies 142 gy, 285—-330; 
gryka 200 dł. ————, rzepik letai ——-—, zimowy 
210 gf, —— —, rzepak rapps zimowy 210 gf, —— 
—;groch polny 260/74, 570—650, cukrowy 260 g4.900— 
—100O;fasola 260 gZ, 1100—1200 k. ze korzec. Kasza 
jaglana 115—130, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
——500,Iniany — —550 kop.za pud. Dowieziono psze- 
nicy 400, żyte 600, jęczmieniu 20, owsa 50, gro- 
chu polnego — korcy. 


w N, Orleanie 10!/ę. 
Abel Test 77%, w Piladelti 775. Surowy olej skal- 
uy 65/,. Certytikaty pipe line — d. 723%, c. Mąka 8 
d. 15 c. Ozerwona pszenica ozima w n.;,—d. 83 
ua list. nom., na gr. $1/|ą cyna st. 8375 c. Kukurydza 
(nowa) 49143. Cukier (fair refining  Muscovades) 
4.75. Kawa (fair Rio) 9.80. Łój (Wilocz) 7.55. 
Słonina 


Wiedeń 27 listopada po poład. Akeye kradyt. 299.60, 


takież węgier. 302.75, francuzkie 306.60, lombardy 
149.50, gancyjskie 270.25, kolei półn. zach. 176.00, 
austr. renta papierowa 81521, takaż złota 10400. 
60% węgiar. złota 123.75, 50), papier. 90.15, takaż 49h 
złota 95.35, noty markowe 60.20, napoleony 9.77 Ya, 
związek bankowy 105.60, akcye tabaczne 120.25. © 


Warszawa, 27 listopada. Targ zbożowy.  Usze- 
nica 243 g3, pstra i dobra ————, biała GQ0--620, 
wyborowa 645—677; żyto wybor. 232 44,500—515, 


——; jęczmień 2 idro- 


Warszawa, 27 listopada. Okowita 789, zakcerzą kop. 


po 8f Stosunek garnca do wiadra 100—8307!. Hurt. 
skład za wiadro kop. T56*—7625, za gar. 216—248, 
Szynki za wiadro kop. 7686—7748, za garniec ko- 
piejek 260—202 (z dod. na wyschn. 20%) 


Berlin 27 listopada. Targ zbożowy.  Pszemean 
lepiej, w m. 142 — 173, na list. 151Yh, na 
list. gr. 151'ą, na ge st. —, na kw. mj. 160, 
na mj. cz 162 na cz. lp. 164. Żyto cicho, 


w m. 138—144, na list. 1403, na list. gr. 14044, 
na gr. st. 140',, na st. It. —, na kw. mj. 1403, 
na mj. 
I27 — 185. Owies bez zmiany w m. 130—160, na 
list. 134'/,, na list. gr. 1293/,, na gr. st. —, na st. 
I-— na kw. mj. 1325, na mj. cz. 1331, na cz. Ip.— 
Groch warzelny 160 —210, pastewny 140—150. Olej 
lniany w m. 453, 
wita w m. bez becz. 42.9. 


cz. 141, na cz. lp.—. Jęczmień w m. 


rzepakowy na list. 51.7 Oko- 


Szczecin, 27 listopada popol. Targ zbożowy. Pszenica 


bez zmiany, w m, 145,00-155.00, na list. gr. 152.50, na 
kw. mj. 168.00. Żyto bez zmiany, w m. 132.00-— 136.00, 
na 
rzepakowy bez zmiany, na list. gr. 51.00, na kw. 
mj. 52.50. 
41.50, na list. gr. 4150, na kw. mj. 44.20. Olej 
skaluy w mn. 8.60. 


list. gr. 135.00, na kw. mj. 188.50. Olej 


Spirytus mocno, w m. 41.70, na list. 


Londyn 26 listopada. Cukier Hawana Nr. 12 no- 


minalnie 14, cukier burakowy 105, ciężko.* 


Lóndyn, 26 listopada. Targ zbożowy. Pszenica 


spokojnie, stalej, ordynuryjna ma popyt lepszy; ję- 
czmień stale; owies mocno, poszukiwany drożej o 
ś4 sz.; kukurydza w malej ilości, mocno; mąka 
ciężko. Od ostatniego poniedziałku dowieziono obee- 
go zboża: pszenicy 5,300, jęczmienia 5,600, owsa 
9,700 kwr. Nadpłynęły dzis 2 ładunki pszenicy ; 
Inraż, 


Liverpool, 26 listopada. Bawetua (sprawozdanie po- 


czątk.) Przypuszezalny obrót 12,000 bel; zwyżkowo. 
Dzienny dowóz 27,000 bel. 


Liverpool, 26 listopada popołudniu. Bawełna. (Spra- 


wyzdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulucyg i wywóz 2,000 bel. zwyżkowo. Middling 
amorykańska na st. Ib. 551/,,, na lt. mr. 555i 
na mr. kw. 579/34, kw. mj. thg, p. Upland guod 
ordinary 53/4, 
Dhollera good 4'345, p. 


4 DR 


KIEJ 


low middl 5t%, middi. he: 


New-York, 26 listopada, wieczorem. Bawalna 107/g 
Olej skalny ralinowany 70% 


G. 


6'/,. Fracht zbożowy 3j 


KULIG WANY GIEŁDOWE. 

: Z dnia27;Z dnia 28 

Giełda Warszawska. ABA READ 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. 47.671! 47.65 


„ Londyn, 1 b . 9.05 9.64 
„ Paryź „100 fr. . 38.50 | 38.55 
„ Wiedeń „ 100 t. 79.15 | (79.20 
-Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.75 87.20 
Ros. Poż. Wschoduia . > „| 96.— 95.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.253 97.15 
ae Zas » małe , . . 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Sar I 95.75 96.—- 
RUE » yoi 93.25 | 98.30 
> śą z LU 92.80 | 92.30 
MAE: A „AV 92.40 | 92.40 
Listy Zaat. M. Łodzi Ser. 1 35.— 85.— 
NSE 7 1 wy „Zakk 84.— | 84,30 
KONIE M „o AM 81— | 84.26 
Gielda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz . . 4210.70 |21105 
" M na dost. .|210.50 | 210.25 
Weksle na Warszawę kr. . .|210.25 | 210.60 
» Petersburg kr. . | 209.50 | 210.10 
% R dŁ. . {207.40 | 207.65 
M Londyn kr. 20.44 20.44 
5 r. àl „| 20.25 | 20.25 
3 Wiedeń kr. .|165.95 | 165.95 
Dyskonto prywatne 314 DY 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 241ją 241/4 


Dyskuonto 49, 


r n E O TTEA 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniach 27 listopada: 

W parafii katol. 2, m mianowicie: Ludwik Jerzy 
Fryderyk Bolimann z Anną Apolinarą Greulich, 
Ignacy Maciejczak z Cyeylią Laśkiewicz. 

W parafii ewang. 5, a mianowicie; Wilhelm Bia- 
me z Emmą Hentschel, Gustaw Radolf- Thiele z 
Natalią Krüger, Karol Adolf Zinke z Bertą Olgą 
Roll, Jen Bogumił Siomrak z Frnestyną Reich, 
Wilhelm Adolf Brossler z Henryettą Zotią Grosz. 

Starozakonnych: — j 

Zmarli w- dniach 27 listopada: i 
- Katolicy: dzieci do lat lb-tu zmarło 3, w te 
liczbie chłopców 3, dziewcząt—; dorosłych—-, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet—, a mianowicie:— 

, Ewangelicy: dzieci do łat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet mianowicie: 
Jan Gatz, let 63. 
„ Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie. mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: Bztyfć 
Chaim, lat 68. 

CZELE WE OW KACZY TYT EPT ENEE E SEET 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Mannteuffia. W. Kasche kp. Kassel, L Blia- 
nowski inspektor z Warszawy, O, Bien kp. War- 
szawy, W. Zyblin kp. z St. Gnilen, Sternberg insp. 
z Petersburga. 


—, a 


— A m~ 


[3 


DO SPRZEDANIA 


ZIEMI 


dobrej, żytniej, w tem włóka no- 
winy po świeżo. wyciętym lesie, obok 
miast: Brzeziny, Główno, Łyszko- 
wice, przy kolei warszawsko-wiedeń- ji 
edysow skiej, Cena za włókę bez inwenta- 
wylosowanye zostanie listów zasta- rzy, z obsiewem ozimym, rs. 2,250. 
wnych seryi I-ej na rs. 20.800, seryi| BÌiższej wiadomości udzieli właści- 
Tl-ej na rs. 30,700 i seryi TI-ej na|cjej bufetu na stacyi Rogów. 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 
miasta Łodzi s 
podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w dniu 4 (16) grudnia r.b. o godz. 
10-ej zrana, w biurze dyrekcyi od- 
będzie się publiczne losowanie do u- 
morzenia listów zastawnych tutej- 
szego towarzystwa kredytowego i że 


mr gn 
ZEDEZA 


Š 


5 : Niniejszem. mamy zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- 
ka ność, że w naszym budynku fabrycznym urządziliśmy lokal do 
a „Sprzedaży cząstkowej, w którym sprzedawać będziemy 

"po cenach fabrycznych 
GRUSTKI FANTAZKJ 


i inne artykuły damskie i dziecinne. . 


GETSEWSSESSESESEI EEE 


E 


ODLEWNIA ŻELAZA 


iwarsztaty mechaniczne 


J z (15 
„Paulinów 
w Pruszkowie pod Warszawą; — 
kantor w Warszawie, Marszałkowska 


O 


| A. ROTHSTEIN 1 Synowie 


Transmissye najróżnorodniejszych 
rozmiarów po niebywałej nizkiej 
cenie : 


e 
9 kop. za funt, 


umożliwionej własnego wynalazku: 


Schody zelazne wszelkiej 
nstrukcyi, kompletnie wykończo- 


Odlewy żelazne balkonowe i grub- 
sze budowlane pe rs. 3 kop.50 za 


rs. 14,500. 943—3—1. 7 
Łódź, d. 14 (26) listopada 1884 r. i lg] |Jakób Hirschberg & Wilczyński [e 
Prezes L. Grohman. ; hal R > . Tad u 
„Dyrektor biura, H p bd ulica Spacerowa Nr. 771. py aparatem „Szybko-łokarz. 
987—1. A. Rosicki. IL jj et | GR 
PK o 
Ene LEKARZ ZESSSESESEESESSSESSESESSAŃ ho, po rs. 6 za 100 ©. 
Cyxebnnii IIpaeraBB Osksąa Ma-| WOLNO-PRAKTYRKUJĄCY ALE E DEE SEE 3-6 JE OE > £C>- E 3-E 3-4 


poBsrxit Cynch 1-ro IlerposoBekaro 
Oxpyra, Iiraarixu Cymukcriii, u- 
1enscrBytomiń Br rop. Jloq3u 35 
xom N. 1384-D, oóraBiaeTrm, ATO 
27 Hoaópa cero 1884 roxa sp 10 
1ACOBB YTDA BE rop. JLOx3i na Cra- 
poms Basapk óyj1e15 UporaBATBCA 
ĄBHIRHMOE HMYTĘECTBO IPHHAJJIERA- 
mee Pumemo Bajftkcemenitcy, 3a- 
RAJOUAWINEECA BD NOJYMEPETAH- 
HKHIXB H ÓyYMARKHABIXB NIATKAXB, KHM- 
„cefiABIxŁ 3AHABÉCALD M. PIAHĘJK, 
uonkaesHoe 101 pyó. Ha. YXOBJIE- 
mBopeBie nperemsiu ffkoBa „[oópa- 
AHIIKATO. 

Onueb H ONBKKY HPORABACMBIXP 
IpeXMeTOBE MOKHO pA3CMALpHBATE 
y Cyąeówaro IlpucraBa H BD enb 
IpoXaRH HA mberh OKOŃ. 

Hoaópa 13 „ax 1884 roga: 

045—1. CyumkHchik. 


mieszka przy ulicy. Cegielnianej 
Nr. 271-d, obok domu braci Baruch. 
Przyjmuje chorych codziennie od 
godziny S-ej rano. () N 
Biednych bezpłatnie. NE 
921-—14—1. OF 


- Wyprzedaż  (ójl 
po cemach zmizonych A i 
kapeluszy damskich BE 
zimowych, w fasonach i kolorach|ŻEH 


najmodniejszych 
W MAGAZYNIE MOD 


E, SZEFEM 
Konsłantynowska Nr. 328, dom W-go 
A Kamińskiego. 
920—6—2. 


DO SPRZEDANIA 


LASU 
morg 30—45 


przeważnie sosnowego, w pomiesza- 

niu z brzeziną i dębiną, o 9 wiorst 

od stacyi Rogów, w otoczeniu wsi 

księztwa łowickiego i w blizkości cu-| 4 

krowni. Bliższej wiadomości udzieli 

właściciel bufetu na stacyi Rogów. 
942—3—1. 


Q SKŁAD GŁÓWNY 


LUDWIKA HENNIG 


ma honor zawiadomić szanowną publiczność, iż wyprze- 
daje artykuły, których więcej trzymać nie będzie, a mia- 
nowicie: | KE 
Chustki jedwabne, wyroby wełniane, żaboty, 
gorsety, lustra, ramy, krawaty męzkie etc. 


Ue 2 E3-€3; HEDE IE HEJ 


dB gą SEE 


ii | Tekstu i Iter erski 
Pilia kantoru komigowego nteresów Bankierskich 
J. ŁUCZYŃSKIEGO 


Oddział rekomendacyi służących 
i oficyalistów 
w Warszawie, 
przeniesioną została zupełnie z uli- 
cy Piwnej nu Podwale Nr. £ na dole. 


w Warszawie, Miodowa Nr. 497-a. 


J 


Ma do umieszczenia różnego ro" | leży wyłącznie do kupującego. 
CE > = Sa i i W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podob M 
dzaju słuzących i oficyali MŁODA USOBA, ś pomnijsce wol as ta "200.000, 40000, 10.500. nych warunkachść 


stów, w dobre świadectwa zao-| - izraelitka 
patrzonych, jakoto: gospodynie wiej-|ukończywszy gimnazyum w Warsza-|8 
skie, panny służące, kucharzy, ogro-|wie z patentem, życzy sobie udzielać ię 
dników, ekonomów, pisarzy it. p.jlekcyj lub też przyjąć miejsce naj- 
których i do Cesarstwa dostareza. |wyżej do dwóch dziewczynek. Bliż- 
899—1. sza wiadomość w redakcyi „„Dzien-, 


[nika Łódzkiego”. - 880—3—3. | 


GIEŁDA WARSZA WSHA d. 26 listopa 


da. 


platerowanych, srebrnych i galanteryjnych wyrobów 3 


ARARARARRADHUG 


GABRYELA NEUMARK ` 


ę 100 42. ; . 
. Materyały najlepsze, wykonanie 
szybkie i najdokładniejsze. 


9 | 911—6—2., 
Q! 


e a a S E 


NAJTANIEJ. Ea) 
Porobiwszy nader. korzystne zāku- 
PY; po cenach niesłychanie nizkieh, 
polecam szanownej publiczności mój 


i 


rosyjskich, krajowych i zagra- 
nicznych, | 
zaopatrzony bardźó obficie. 
Zadowalniając się małym: zvakiem. 
a licząc na wielki obrót, jestem w 
możności sprzedawać bardzo tanio 
$ po cenach fabrycznych, podług cenni- 
$ ka przedstawionego na miejscu. 
Prócz tego urządziłiem wyprze” 
daż gwiazdkową, po cenach 

f ( Dla W 
>: 


bardzo zmżonyeł. 
p$ 


s W. óćzłonków towarzystwa 

spożywczego wydaję towary na mar- 

p p składu Zyrardowskiego. 
—8—]1. 


ki, możliwie tanio. 
|X00-0-0-0 0 0904400 


Detik 


mieszka : obecnie s 
w domu itaminskiego 
-, NANOWYM RYNKU. © - 
ód” choroby kobiet i dzieci, krtani 
754, ci uszu ©. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


$ 

Z uszanowańiem $ 

Ludwik Krykus $ 
Piotrkowska Nr. 250, 

R 


$ 
$ 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski.. JoBoxeno I[easypow. Jopa 16 Hoaópa 1884. 


(W drukarni L. Krakowskiego w Łodzi. 


